śmierci i saniosądów, za ma- 
ło pogromów i  rozstrzeliwań. 

Czym się skończy ów zatarg; 
o władzę—nie wiadomo, Pra- 
wdopodobnie, jak zwykle, tak 


Wilnie|i tym razem, socjalpatrjotycz- 


ii m 
| WARUNKI PRENUMERATY: JE ji 
G 1 Miestęcznić rub. 10, z przesyłką Qi t 30 poł. 
Cena Ni-ru w Bińsku 50 ky Z Cd = gja: >: 
ma dworcach kolejowych i poža e: kt: 31 róg | 
; Mińskiem 60 kan. 1 R 
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Proletarjusze wszystkich krajów, łączcie się! 


Orgu Centrulnego Komitetu Gvkongwezego R, p, R. P. oriz Centralnego Romielu R P. L jB: 


Mińsk, Sobota, 21 czerwca 1919r. 


cz 


MŁOTY W. DŁOŃ, 
KUJMY: BRONI. 


Mińsk, hote! 
fe 50. Ot 


ait. 
Rżewskiego, w Piotrogrodzie: Tro- 


ścka_13, (b. Ogn; Polskiej k 


raczewskięgo i tak będzie za = 
rządów Jana Piłsudskiego. 

Taki to jaż iek los. 

Dla robotników  zas=wart 


pałac Paca, a Pac pałaca. 
|. amm 


na innym, miejscu,*) rzuca, brak nawet i tych produktów |ni łokaje utorują drogę do| „SPROSTOWANIE: We wożoraj: | 
ciekawe światło na stosunki, |przyp. Red.),” nie mając dojwładzy - prawowitemu _ dzie- |;47m śetytale ETA amera 
panujące pod zaborem polskim [tego szczypty soli <powlada| dzieowi. djatektyka N AR J 
na Litwie. | korespondent endecki, Tak było za panowania Mo- winno być: „djalektyka rozwoju 
Została ona pizez nas żywe] Zapomina “on jednak; że |dziejowago*. EEDS 


cem przedrukowana 2. organu! 


cndeckiego == Gazety Wat 
szawskiej”” 
To jūs 


nie są wiadomości, 


pochodzące sdo- bolszowików, Rad 


jeno od burzuazji polskiej. 

A jeśli'w_ ten sposób pisza 
burżuazja, to możemy sobie 
wyobrazić, e6 tam muśi dziać 
„sią w rzeczywistości. 

„Już. siedm tygodni „pod 
własnym jesteśmy rządem. — 

_ pisze niejaki jaśniepan Wad- 
- wiz, uz chaosu: wyjść nie 
i niożęmy*, 

Najfatalniej przedstawia się 
sprawa aprowizacyjna. Obie: 
cywano ludności góry kiełbas, 
mięstwa i mąki, a wzamian 


|-za to pokazano im — pięść i 


| bagnet. 


T Legienda 0 pierwszym traus- 
| porcie” żywności okazała się 
. blagą wierutną. „Ów trans: 


wane na bolszewikach. 


pozi głodem i drożyzną pa- 
nuje nędza, jakiej nie było 
przy bolszewikach. Nędza bez- 
robocia, z którym. władza! 
potralłu —walczyć, -b0 
tu 07*robotników" - chódziło. 
Rząd robotniczy czynił wszyst- 
ko, co było w jego mooy, 
aby dać pracę i zarobek ro 
botnikom, Rząd <ourżuazji ani 
chce, ani też nie może tego 
«robić. „At: 
Bitrżtazja zajo sobie spra- 
wę, że taki Stan rzeczy _pro- 
wadzi rządy polskie do kata- 
strofy, że nietylko w mieście, 
ale iind wsi, nietyłko wśród 
ładu litewsko - białoruskiego, 
ale i wśród włościan polaków. 
wzrasta wrzemą, z, którym 
trudno będzie dać sobie radę. 


Burżuazja bije na alarm 
Głód może zwiehnąć plebiscyt, 


ort" —to były a zrabo-| Sprowódzić, wybuch dtd. Trza 
5 aria Po.|temir zaradzić, trza znależć 


|- zwoliły one legjonistom tanim| Wyjście: z tego położenia. 


| kosztem odegrać. 


l rolę dobro: 
| ożyńców. X à 


A jakie wyjście, na to-en< 
decja ma zawsze gotówą od- 


"Ale komedja ta trwała nie:|powiedź: ~ ; 


długo. W ciągu dwuch, trzech 
dni zapasy wyczerpały się 
' doszczętnie. Przytym panowie. 


- legjoniści i burżuazja obłowili |Żuazji, jak to ma teraz miejsoe 


Się, jak się patrzy, a lud otrzy-| V 


mał nędzne jeno ochłapy. 
Dziś głód 


'saima, jak za bolszewików, 


4 Pava „Z obozu 'kontrrewotucji poi 
TO + * 


ji 
JĄ 


(taki głód, że ludzie w oko-|miękkie. Dla 


t 


Dyktatura polska, czyli dy- 
ktatura żubrów  połskich, a 
nie chwiejnych fagasów bùr- 


nies AD 
„Dla niej rządy socjalpatcjo | 


i drożyzna taka |tów, demokratów i tp. fawo- 
rytów Piłsudskiego. są zbyt. 


jeszcze 
więzie 


Przed gonen. 


Zbryzżany krwią robotniożą tząd cześnie zorganizowane ‘powstanie JE 


hy w tej niecnej robocie czarnoj Saoi sią x oldczającą hydrą reak= 
jałędzynarodówki i or mógł cji, radują się keron 82? 
usini. Należy rio wię również miej: | vaporanienie, że wkrótcą EN 
sč wir Eao venas f Mako” 8 iaria kop LE 9 

5 RU b i ro” b r A y 
rk fok po EE AN S jako Republika Rad Robobticzych, 1 
jako żywy zwiastun odrodzenia 
Mmdzkóśdi, jako gwarancja uwycięs 
w oałej Europie 
1. Zbiniewicz, 


nie zdołał oałkiem zadusić rewolu- 


cji w Niemczech. Nie zdoł 
sobie zupełnego zaufania. 
międzynarodowej: Dzisiaj edtrąco-| ~ 
ny precz. pezóz proletarjat, przezj , é : 
paz uje daet igla Eae ane REC 

tajców sacjalizma i rewólicji musi kz a ię 
on podpisać pokój Ayktowany prea  Kłamie, kto mówi, że „można 
hersztow imperjäliasi avglo<fzan- | osiągnąć zwycięstwo po trochu. 


„| Albo zbrojnie obalimy pa 


zdobyć | stwa Komupizon 


2 ~ MTE OA > Ne 123 UN 
m EE s 
Pisz MU Berdyczów Towarzysz Kalinin w Mińsku. 
e =n f » 
ZB: ` KOTS Wczoraj, o godz. 16 rano przy-|warzyaze, widzę tę ogromną pracę 
Delegacja litewska w Warszawie |kolonja Najjaśniejszej Metropoiji.| był do  Lińska przewodniczący |rewoltcyjną, którą wypełniły masy 
przesłała na ręce polskiego mini-| Formy takiej lub innej zależności | Wszechrosyjskiego Centralnego Konj robotnicze: Polski, Litwy i Biaio 
stra spraw zagranicznych notę rzą- |prawnej nie odgrywają tutaj roli.|mitetu Wykonawczego tów. Ka-|rusi, i dlatego jestem pewny, że 
Au litewskiego, zawierającą pro- Czy to będzie unja. czy też fedes linin. wy zaszczytnie spełnicie, te husto- 
tost przeciwko temi, że „władze 'racją=ta postaci rzeczy nie zmieni.] Na dworck kolejowym spotkali 


polskie z jednej strony obiecywały 
pokój i porozumienia, % drugiej 
trzęmały uvęż, wdarły się do Lit- 
wy, zabrały Białystok, Wo!kowysk 
_ iisto miasta litewskie, a w ostat- 
mich czasach zajęły stolicę Litwy 
Wilno“. W dalszym ciągu nota pro- 
ponnje obustronne uznanie „nie 
podległości* Litwy ze stolicą w. 
Wilnie i ze strony burżuazji litew- 
_ skiej nznanie „niepodległości, Pol 
«ki ze stolicą w- Warszawie“. 
` Kończy sią nota żądaniem usu- 
_mięcia z Litwy wszystkich urzędni- 
„ków i cywilnych agientów, prowa- 
lzących akcję. przeciwko rządowi 
fitewskiemn oraz opłacenia wyrząć 
dzonej szkody państwu litewskiemu 
i jego ludności. 

Głupi, a naiwnęga serca... 

Nie póto wojska polskie wkro- 
czyły do Wilna, aby jo- potym 
wspawiałomyśinie zwrócić burżuazji 
litewskiej. Nie poto — zajmowały 
Bialystok i Wołkowysk, aby je po- 
tym ztożyć w oflarze na _ ołtarzu 
śmiechu wartej niepodległości Lit- 
wy. | nie poto napłynęła zgraja 
urzędnikówjj i sgientów polskich 
na Litwę, aby potym bez pospd 
wrócić do damm. 

-/ Qiężkie lby tarybowców nie mogą 
* zrozumieć, że kraj podbity przez 
imperjalistów polskich, staje sią 


— i modlą 
` tow. Jankowskiego. 
S DEEE, 


s „Wyrokiem Sadu dorahoego prey 
grupie, najora Popowieza—głost ko 
- munikat dowódcy wojsk. polskich 
-_ ua Litwie gien: Rydza Smigłego — 
(został, w dnin 9 ożerwca: zasądzony 
na śmierć przez rozstrzelanie Alfons. 
Jankowski, komisarz rządu bolsze: 
~ wiokiego. zu zbrodnie i morderstwa, 
popełnione w Święcianach ne gso 
bach Bukowskiego, apiekarza w 
Nowo Święcianąch, kupców Hismon- 
da, Toltelbawna, Brunberga i jego! 
"dwuch synów, tudzież na osobach 
nieznanych z nazwiska, kilka wzię- 
tqoh dor niewoli żałnierzy polskich, 
któr bez wa! rozstrzełał lub 
rozstrzelać kazał. X s 
Wyrok powyższy został MA rom ha 
Przedewszystkim parę słów spro- 
wania nad mogiłą, to 


dnych morderstw nad wskaza” 
„osobami tow. Jankowski ni 


Świe ua 


Trzeba być, kłepskini warjatem, 
aby wówożasy gdy wojska polskie 
kwaterują w Wilnie domagać się 
uznania niepodległości Litwy ze 
stołisą w Wilnie, proponując wza: 
mian za to uzuanie niopodległości 
Polski ze stolicą w Warszawie. I 
tharakterystyczną jest rzeczą, że 
nota ani słowa nie mówi o  wyco- 
faniu wojsk polskich z Litwy. Mo- 
że tarybowcy myślą, że wojska pol- 
skie podobnie do niemieckich będą 
im torowały drogą do zarządu oy- 
wilnego krajem na  bolszewikach 
zawojowanym, będą dla nich à nie 
dla swoich udobywać synekury rzą- 
dowe, 


Głupi,*ś naiwnego sóreu. 


Trzeba być również kiepskim wa- 
rjatem w takich warunkach doma- 
|gać się od polaków zapłacenia kon- 
irybucji „państwu  litewskiemu' 
(czytaj klice tarybowskiej). 

ak świat światem, nie zdarzyło 
się jeszcze, aby kontrybucję płacił 
silniejszy. słabszemu, zwycięsca po- 
KonanGmu. 

Żądania  TFaryby są jeno 
bożnemi życzeniami na papierze. 

A nota jej przysłowiowym 
pisaniem na Berdyczów. 

* 1, Leński. 
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„z wziętych do niewali. nie rozstrze 
lał, ani też rozstrzełać nie kazał. 
Bowiem wladza robotnicza wzię* 
tych do niewoli: żołnierzy nie roz- 
strzeliwuje. Ł i 

Mordercy tow. Jankowskiego tiq, 
jak najęci, wiedzą doskonale, że 
nie będzie on już inógł zadać kła- 
ma ich wymystom. >, 

Oberkat Rydz Ńmigły kqrzysta z 
okoliczności, ahy po dotytliczasowych 
pogromach żydów odegrać nędzną 
tòla obrońcy kupców żędow skiob. 

Prawdą jest.o0 następuje: 

Tow. Jaukowski zginął na poste- 
ruski bojowym. Wyruszywszy do 
ataku nå czele oddziału czerwono- 
memistów pod” [gnolinem, wysunął 
się „on, zbytnio naprzód 1 został 
przez wrogów, ukrywających sią w 
zasadzce, osaczony i wzięty do 
niewoli, . 

Pamiętamy tow. Jankowskiego 


2 


go przedstawiciele miejscowej wła- 


dzy Rad, partyjnych i robotniczych |- 


organiżnoji. Około dworca urzidzo- 
ny był wiec. 

W imienin Centralnego Komite- 
tu Wykonawczego Rad Litwy i Bia- 
łorusi przywitał tow. Kalinina tow, 
Ciechowski: nastęsmie krótkie prze: 
mówienie powitalne wygłosił przed- 
stawieiel robotników, komisarz pra- 
cy, tow, Chodosż. 

Po tych przemówieniach glos ža- 
brał przewodniczący W. C. K. W. 
tow. Kalinin. 

„Towarzysze! Witam Was w imie” 
niu W. 0. K- W, witam was w 
imieniu mas robotniczych Rosyjskiej 
Republiki Rad! Dziesiątki lat wal- 
czyłiśmy wspólnie przeciw nasaym 
oiemiężycielom, aby zrócić z siebie 
kajdany niewoli, w które były oku- 
ts masy robotnicze Rosji i narodo* 
wości innych krajów wełodzących 
w skład byłego Jmperjum Rosyj- 
skiego- 

Kajdsny te zdołaliśmy rozerwać. 
Teraz każda narodowość może by: 
wolnym życiem. Lecz, towarzysze f 
teraz jeszcze lud roboczy Rosji i 
Litwy i Białorusi ma przed sobą 
wspólnego wroga w postaci, oti 
czsjącego masze bratute republiki, 
kantrrewolucji: ze wschodu sybe 
ryjska Kontrrewolutja, z południa 
Landy ikozsozo i kułackie, ź zacho- 
du resztki owrskich sług, polskich 
obszarników 1 fabrykantów. Wróg 
ten zadusić chea ręwolucję robote 
nicz: 

Prolefarjat Rosji już półtora 
roku prowadzi niengiętą walkę o 
ostateczne zwycięstwo. Teraz na 
Was, towarzysze, włożony został 
zaszczytny obowiązek, przyjąć u+ 
dział w walce ze wspólnym naszym 
wrogiem. Wy silni swą dyscypliną 
rewolucyjną, musicie gadać- osta- 
wczny oios resztkoim kontrrewolu- 
eji na ftoncie zachodnim. Ja, to 


Głód i niewola, 
Przytaczamy poniżej Korespon- 
dencję ż Wilna, która w dniu 12 
czerwea ukazała się na szpałtach 


A „Qazety Warszawskiej p 


Komentarze do tej korespondan- 
cji dajemy w artykule wstępnym. 
„Marząc o wyzwoleniu æ pod te- 
|roru kołszewickiego— piszą niejaki 
p. Wadwicz wyobrażaliśmy sobie, 


my mieli odrazu, raj na _zietii. 
Rzeczywistość inaczej sią przed- 


rycie zadanie, która rewolucja na 
Was złożyłu. 

Frónt burżuazji międzynkrodo- 
wej lączy sią. Z-dniem każdym na- 
rodowościowe waśnie pomiędzy na- 
szymi przectwnikam! bledną i głów: 
ne swa siły 'bnrżuazja kierujo na 
Republiki Rad. My towarzysze mu- 
simy też nasze Republiki Rad złą: 
czyć w bratni węzeł silny. Ja je: 
stem pewnym, że prołełarjał bitwy 
i Białorusi złączony długoletnimi 
walkami przeciw wspólnemu wro- 
gowi z proletarjatem Rosji i teraz 
zawrze z nim związek bratnt i 
wspólnymi siłami -i uzgodnionemi 
wojennemi działaniami zadańty Wro- 
gom naszym — wachechświatowej 
kontrrewolucji, oios ostatni. = 


Niech żyje bratni związęk Litwy 
i Btałorusi 4 Rosyjską Republiką 
Rad! » 

(Dluga niemilknące oklaski! r= 
kiestra  wykonywaje „Międzynaro- 
dówką,) 

Z dworca kolejowego tow, Kali- 
nin udal słę na t'lno Wolności, Ta 
oszekiwała "ga dziatwa i młodzioż» 
szkolna Mińska” 5 

Tow. Kalinio przywitał młodzieć 
przomówieniem. - 

Po przemówieniu młodzież dzię: 
kowała i wyraziła swe uczncje o- 
klaskami i okrzykami. Zakończona 
uroczystość śpiewein  „Międzynaro- 
dówki* i „Marsyłjanki Robotniczej”. 
Następnie tow. Kalinin przybył na 
plac 'Proicbi. - n 

Na placn vozekiwaly- gor gåriis 
zon _ Mińska i organizacje robotni- 
cze i partyjne, Tow. Kalinin ob- 
szedł wszystkie częśći wojskowe. 
Po przeglądzie wojska przeszły 
marszóm teremonjalaym około tow. 
Kalinina. > D 

O godz. 2giej- tow. Kalinin od- 
|prowadzony powitaniami zebrańnega 
tłumu adam? się na dworzey do swe- 
(go pooiągu. B W. 


2 obozu hontrrewolucji polskiej 


stawia: po upojeniu radosnem Mer: 
wszych tygodni i przyjęciu © nieo- 
pisaną wdzięcznością pierwszego 
transportu żywności, co otwarło na. 
Ścieżaj wszystkie serca dla Polski, 
niosącej zbawienie, weszliśmy w e- 
|pokę hudowania, tworzenia nowego- 
życia, nowej gospodarki miejskiej, 
sprawy najżywotniejszej dla" ogółu. 

Już siedm tygodni pod własnym 
jesteśmy rządem, a z chaosu wyjść 


że gdy chwila ba nastanie, będzie: |nie możemy. = 


| Nie znamy spraw zakulisowych, 
nie jest jednak dla- nikogo tajem- 


Mr. 128 (111) 


e 
nicą, że między władzami wojsko- 
wómi a cywilnemi, wytworzył się 
antagonizri, wcale nie dopomagają- 
cy do zażegnania chaosu. 

Przedewszystkiem — najfatalniej 
przedstawia się sprawa aprowiza= 
cyjna. x 

Popelmiono wielki błąd, czyniąc 
świetne obietnice, wydzielając hoj 
nia z pierwszego transportu, niez- 
bedne artykuly żywneści i wkrótce 
ioh zbrakłó. 

Dziś jest głód, drożyzna taka 
sama, jak za bolszewików, paskar= 
stwo kwitnie na wielką skałę, a 
pogłoska o rozmaitych szwindlach 
wywołuje żrozumłałe oburzenie. 

W ziemi Wileńskiej w okolicach 
bliżej frontu- leżących, taki głód, 
że ludzie żywią się trawą i korą 
drzewną, nie mając do tego szczy: 
pty soi. 

Piebisayt się zbliża, droga do to- 
lądka jest najpewniejszą, a po 
wsiach, włóczy się Szarańcza agi- 
tatorów  bolszawickich, szepuzących 
włośsianom: „00 wam Polęka da? 
przyszło wojsko polskie, rekwiruje, 
zabiera jak tamte, obiecywali tyle, 
n nie nie dali, Rosja wielka, boga- 
ta znów będzie;da wam -wazystko*. 

Lud w polskiej Litwie jednym 
głosem woła o przyłączenie do Pol- 
ski, wypowiedział się już tytokrot- 
ule, że niewiadomo po co jeszcze 
raz ma swe goręce życzenia pow- 
łarzać, ało doprowadzony głodem 
do rozpaczy może w tych miejsco 
woścjach zupełnie zniszczonych, 
piedz podsżeptom agitatorów i wy- 
powiedzieć się wbrew swym frag 
nieniom, w nadziei. że z Rosją be- 
dzie lepiej. 0 

W Wilnie na tle głodu i drożyz- 
ny wzrasta niezadowolenia z obec- 
nych rządów i to może przybrać 
rozmiary grożne. jeżeli się wcześ- 
nie temu nie zaradzi. 

< Najgorszym błędem rządu „obec 
nego, 10 jego tmiąkosć, pobłażli- 
woth, kokiotowanie wszystkich. 
i Po rządach bolszewickich dykta- 
- tura polska powinna. była wszystko 
ująć w SG roce; by odrazu 
założyć tandamenty 
me pod nową budowę. Miękość, 
/pobłażliwość, oządanie się na tych 
lowych, by nikogo nie drażnić, 
rozzitchwaliła wrogów naszych ipo- 
zewolilnmętom społecznym wypły- 
nąć na wierzch. Wyznaczenie ua 
b wmistrzą p. Abramowicza, ozłowie= 
ka bezo inicjatywy, bez zmysłu or- 
gamizacyjnego, a przytem partyjne- 
go, wywołało odrazu niezałowola- 
lnie i gospodarkę miejską na szwank 
Inaraziła w uwili, gdy największa 
energja potrzebną była, by ją pus- 
ú ruch w warnnkach niezmier- 
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| K ik 
ŚPIEWANKA. | Kronika, 
(Ala €zerwonoarmistów Polaków 3 Syr = 
z przyśpiewką lub akompaniamen- y eanl O Ee "ek 6 Z 
tem orkiestry na nutę'„Z tamtej 1919 roli Ziazdźanientć U lin W 
strony Sandomierza“). Hi T aah S nA i 
? ( owyon. 
Porzitdek dzienny! 
1. Zadania Centroprasy w cen- 
Marsz, marsz, marsz na Warsięgą, trum i powiatowych agientów na. 
Oj danać moja danal prowineji. 
„ Trzeba bronić tam siermięgą. 2. Zorganizowanie Stałego kon 
x Oj danać moja danal takta guberojalnego ngientury z 
Robociarzy od wyzysku, ` powiatowemi, powiatowyci z gmin- 
Oj danać moja dana! nemi 1 wsiami. r 
Najjaśniejszych bić po pyska. 3, Jak osiągnąć  najintesywniej-- 
Oj damać moja dana! szego -rozklejania plakatów po 
wsiach. gminach i i. d. 
Paderev ski ty muzyka, 4. Sprawózdania z miejsc. 
Oj danać itd. b. Prawidłową organizacja rejq= 
Wisieć masz na Kopierniku. nowych i gminnych agientur, 
Oj danać itd. 8. Połączenie z wydziałami poli- - 
Herszi Piłsudski w Wilanowie, ~ |tysznosoświatawymi., r 
Oj danat itd. 7. Sprawozdania i kancelarja. 
A pan Dmowski w Czerniakowie. 8, Zmiana powialowych  agien 
Oj danać itd. , tur, R N 
e 9. tkspodycja. 
Sajm z hopordn na Zygmancie, 10. Sprawy bieżące. 
Oj dana itd. ` 
A ministry w Margmucje. 


Oj dana itd. 

Nie będziem wieszać Hóliera, 
Qj danać itd. 

Bo zadusi go cholera. 
Oj danaś itd. 


Komunista «ciąż pracuje; 
Oj danat itd. 

W dzień | w nocy mie próźnujo, 
Oj danat itd. 

| pamięta zawsze o tem, ` 
Oj Tanat jtd. ` 


By był żołnierz z bombomiotom. ` 


Oj danać itd. 


Marsz, maręz, marsz do Warszawy 
Oj danać itd. 

Nie jak panki dla zabawy. 

Qj danać itd. 

Socjal-fraki w myslą dziurę, 

()j danać itd, £ 

Bo my niesiam dyktaturę. 
Oj danat moja danal 


wadziła inną klęską, mnóstwo bol- |puhliczna usiłowała atmosferę wi 
ieńską oczyścić z osobników za-| 
przedanych bolszewikom, ale to się | 
nie udało, społeczeństwo sarka a 
władze wyznaczają na posady na- 
wet bardzo wysokie eks-komisarzy 
fé może, dzieje. się! 
to dla tego, że brak ludzi, a może | 
też dlatego, żę pewna partja swa-| 
ich popiera, chowiaż mają na sobie 


szewików, komunistów żydów i nie 
żydów, pozostało w mieście, wielka 
ich ilość wyjechała do Warszawy, 
bò dawali pozwolenia na wyjazd 
nawet osobom, jako, podejrzana 
wskaży wanym. 

Żydzi woate nie spokornieli po: 
mimo że nawat musieli przestać 
marzyć o powrocie bolszewików. 
Pewną wśród nich trwogę wywo- 
łał kilkodniowy pobyt majora Dą- 
browskiego z tym oddziałem, który 
z wzasów styczniowych miał z ży* 
dami porachunki ale Dąbrowszeży- 


bołszówickioh, 


s 


-f 


f 


M 
= 


DEPESZE. 


j 


Jeśli nie podpiszą, 
LION, 14-VI (Radjoj. Dziś najs 
wyższa Rada opracowała ogłalecz= - 

nie plan wznowienia blokady Nie- 
miec, który będzie wprowadzony w 
życie, w razie ~ nieprzyjącia przez | 
przeciwnika warunków  pokojo- 
wych, 8 KA - 
"Amerykański gienerał Germiny, 
źnajduje. się jeszcze w Paryżu, 
leez oczekiwanym jest jego wyjazd 
do Koblencji przed  upłynięciem. 
pieciodniowego terminu, który ma -= 
być zaproponowanym Niemcom. © o: 
Wilson o projekcie trak- A 
. tatu. f a 
PARYŹ, VI, (rzez Bieżaost 
rów), Wilson zapoznawszy Bię a 
Niemiec, powie- 


dział; e z, h 
„Jestem pewny, że nasz projekt 
warunków pokojowych, mię zmieni 
swego: początkowego programu, Je: 
ślibym był innego zdania, to nię 
ulega wątpliwości, że wypowiedział:  - 
bym się: za tym i dołożyłbym 
wszelkich starań, by błąd - napra. 
wić, Projekt warunków pokojowych 
zgadza się w-żupełności 2 mojemi 
zasadami. b tz 
; Foch na straży. „o 
Marszałek 


ks Ay: 


4 Mo t£ 


i 7 
prezydenta czechosłowackiej  re- reaktja i kontrrewolucja, która po- 
publiki, Masaryka: „Clemencosu, w jłączyła się. dlatego, by uniemożliwić 
imieniu państw Moalicyjnych, 28- |przejście władzy do, rąk proleta- 
projonówał nam oduiągnąć wojska |rjatu. 
nasze za linję, wskazaną w tele-| Rząd Austrji za plecami proleta- 
gramie jego, w cele zaprzestania |rjatu wysyła broń dla wałki prze- 

< zbytecznego krwi rozlewu. ciwko rewolucji. 

„Jednocześnie, zakomunikował nam| Towarzysz Forst zakończył prze- 
rozkaz państw  Koslicji, myślimówienie wyrażeniem nadziej, że 
którego rząd rumuński winien tak: |n« przyszłym zjeździe Rad będą u- 
że cofnąć swe wojska na wskszaną | ozęstnitzyii przedstawiciele Niemie- 
inje. Romanikując, że w odpowie- |okiej i Austrjackiej Republiki Rad. 
dzi na_ propozycję Clemencecu, my|  Upomnieli się o swego. 
przedsięwzięliśmy niezbędne kroki} TJON, t6-VE (Radjo). Związek 
i zabroniliśmy naszym wojskom robotniczy PAZ AEA a. 

ie si òd, prosimy |; aż zwi 
POWANIA, SM „NADIZ Y |piątek wieczorem wiec, pożwięcJny 
6 do naszego sztabu głów= i z 

A WER ER 0W-| pamięci Róży Luksemburg. 

— nego-lub w jakiekolwieś inne wiejs-|- Na wiec nadeszła wiadomość, że 
ce pełnomoenika, aby wspólnie 0-; sek rętaqz związku robotniczego Kon: 

 patować środki „nierpadne dla|rad Niss został dwa dnf temu are: 

- salnięcia wajsk, Załączamy PIzy |sztowańy ua granicy Szwajeacji i 

- niniejszym w całości tekst naszej | uwięziony w Zurychu. Dowiedzia* 
odpowiedzi Clemenceau. t i eas 
Did: Kotu wszy się o tym, tlum przybliżył się 

OE oade i |ë więzienia i zużądsł uwolnienia 


16 łudzi; 


| 


i 


| 


t 
I 


Paryżu. letarjat - Angiji i 
Francji, bez wątpienia przeszkodzi 
Hntancię. wtrącać sią w interesy 


nych. Bela: Kun. Nissa: Żołnierze, strzegący więzi 
za P Ę £ s gzie- 
PARYŻ, 15-Vi, (Radjo). Olr2y- nim zaczęli strzelać, RE tłumu 
„Miano oficjalne zawiadomienie rzą: | odpowiedziano ogniem. Ostatecznie 
du raśolio:głowavkiego, które mówi:| Niss został uwolniony. 
„Nie bacząc na notę Koalicji, weg}  Podczęs boju raniono 
rzy mela Sao na nf-|z których dwoje umarła. 
` sze lewe skrzydło f centrom, znaj- sici paga 
dojase aig 2h dowódziwcm ia Socjaliści Szwajcarji przyłą- 
rala Ganoku.”Nasze wojska stawiły | CZYLI się do ill-ej Komunisty- 
€hetglozuy upór, społuiająd dozkaz| / cznej Międzynarodówki, 
sada i uzgaduiająy oporzcje zj ODESA, EVIL Ceniralny Komi- 
rozeninmi Ententy, Nis żwążaiąc tat  <zwtjcarskiej  soojalistyezzej 
połagkine tezultary Nhszćj ofen-;Partji postanowił ońdwolać swych 
elównęaywodzący wydal roz | elegatów a ll-giej socjalugodowej 
"kat zaiczymania tękowej, |scz nie (aaroo: > 
plèga wątpliwości, ze nasi glens- Na zjeżdzie partji w czerwono- 
-_ „ałowie wznowią dzialania | operas |statecznie zdecydowanym zostanie 
"efjue, jeżeli wieprzyjacieł oie za-| przyłączenie się szwajcarskiej sacja 
przestanie nutychniastowo pewa- Hatycznej partji do HT ej Komyni- 
dzić ofensywę: k stycznej Międzynarodówki, . 
1 Strejk drukarzy w Berlinie, Odpowiedź koalicji. —. 
BERLIN, 0 VI, (pysós Bieleózt |, PARYŻ, VI (Radjo). W sobote 
rów). czerwca w Berlina- wyszły| Bada. Czterech wyjiracowała osta- 
tylko dwie gazety; I 16 w zminiej. | tegsbie odpowiedż koalicji ina mie 
savay fonnacia. Racli tramwajowy  TiEckie: kontr warnuki. 
jstrzymany: zopełnie, Na, poczcie| Odpowiedź koalicji wręczona bę- 
tżęściowy strejk: 5 Gzie w poniedziałek 6 g. 12-ej pp. 
E WEZ hr, BrockdoriRantzau w Wersalu. 
Austrja w przededniu rewo- |W liście wręczonym będzie załączu- 
Ed lucji. 6 ny ez traktatu, zmiany w któ- 
BUDAPESZT, 14—Vt._ (Radjo). [775% wniesione do tekstu dawnego, 
"Na zjeździe Rat w Węgtzech D bada, zalączone. w postaci cddsiel- 
Ą nych paragrafów. Niemcom z8pro- 
pozowane będzie podpisać tem 
włuśnie teksty = ~ -at - 

Nómcom dany będzie termin pię- 
ciodniowy na odpowiedź: "podpiszą 
czy mie? Jeszcze zaznaczyć należy, 
że w ten termin pięciodniow; włą- 
czony jest trzydniowy tetmin, który. 
powinien upłynąć do zakończenia 
zawieszenia broni. z M 
__W ten sposób Niemcy. win p 

jak 21 


2 |pisać pokój mie później j 
|czerwca o godz. 12-ej w połudm., w 
razie przeciwnym koalicja natych- 
u -| miastowo - rozpocznie” poshód. swój 
w głąb Niemie. 


a _— Uspok 


je są wieści, ja 


|s 


Q 


niezależnie od tego, czy podpiźanyńm | 
zostanie pokój, czy nie, w Berlinie 
przewidywanjin jest przewrót pań-! 
stwowy i wprowadzenia dyktatury | 
wojennej, która obejmie i Bawację. | 
Prawdopodobnie, że celem tych| 
wieści jest wyzwanie paniki w Mo: 
nacłhjum, aby urzeczywistnić pla: 
ny niszależnyoli socjaldemokratów, 
przygotowujących się do nowych 
wystąpień.  Odpowiedzisine story 
państwowa gotowo są zaduszać w 
zarodku wystąpienia jak z prawej 
iak, í z lewej strony i pod tym 
wzglądem są w źiipełuej zgodzie 
z władzami wojennemi. ^ 
Wiozą na rzeź. 
LION, 16—VL. (Radjo) Wskutek 
ultimatum Focha wczoraj wzuowio- 
ny zosteł przewóz wajak polskich 
przez Niemcy. 
Nie mogą się pogodzić. 
REWELD, 16—V1. (Przez Białoo+ 
strów) W południowej częśći mias- 
ta Weden trwają krwawe boje mię: 
dzy niemcami i estońcami. Oddzia- 
ły niemieckie zniszczyły mosty i 
uszkodziły tor kolejowy. Ofenzywa 
przeciw estofitom i łatyszom trwa. 
Areszt przedstawiciela Rosyj- 
skiej Republiki Rad. 
LION, 16—6, W gazetach parpi 


Ne. 128 (Mid) 


Konia onanizm 


Słuszna kara. 

Ža tendencyjne szerzenie wieści 
6 „głodzie* w Moskwie władze poi 
ciąznęły przed, trybunał rewolueyj- 
ny kilka atarmistów, szerzycieli dx 
piech: . Jednego z nich skazano na 
Śmierć, innych na więzienie. Jak 
donosi „Prawda* nmoskiewska z 
da. 11 b. m. (Nr. f24). Piotki „0 
„głodzie* i braku-chleba wynikły 
stąd, że dla braku większych za- 
pasów, chwilowo jest tam nirud- 
nione zaopatrywanie się w ohieb 
za kartkami i z powodu wstrzyma- 
mia czasowo Wydawanie  chlebax 
jadłodajnie, herbaorarniom i Ale- 
tiy 


Rozwój przemysłu: 

Dia podniesienia kulsjącego w 
czasach ostatnich budownictwa, 
władze republiki rosyjskiej popis- 
rają przemysł pomocniczy. W r. b. 
zostały łub będą Wkrótce urucho- 
mięne cegielnie dllże, piodukująte 
122 miljóny cegieł, i> większe fa- 
bryki wapna z wytwórczością ro 
cmą ogólem. do 870 tys. pudów. 


RER tartaków 1 128 skla- 


kich zjawiła są krótka Wzuyszza jdów arewa budowlanefę(. — 


0 drószcie przedsławiciela Rbsyj- 
skiego Rząda Rad w New-lorku. 
Szczegóły niepodane. 


SZR 


Z Gzerwonego 
frontu. 


Komunikat ukraiński. 
(Komuaikat z dn. 17 tzerwoa). 


Na-froncie'  Ralałow ka —Czarto- 
rysk ogień karabinowy. ą 

Na poładnioswschód od Radziwi- 
łówa nasze oddziały zajęły Niemi- 
rowkę, Popiematki, y 
Dubki. W rejonię Oparyjska. na 
północ sd Radziwiłowa 9peręją od- 
działy powstańców. z któremi na- 
za armja ma Jączność. Na potud- 
nio wshól Krzemieńca zajęliśmy 
Białozierka, Jampol, Liobowcy. Na 
poładuio;żachód fzasławla na kie- 
runku Kornica -Kulczyny, Nasze 
odaziały przesziy GAĆ Zas 

iśmy sze! wiosek. 
R Front tesarabski. 
s Rumyni przeszli Dniestr i zata: 
kowali nas w kierunku Tormowca 
—Purakink—Krainogorodska w 18 
wierstach ua północo-zachód Tyras- 
polu. Nasze oddziały: atak odbiły. 

- Front wewnętrzny. s 
W kierunku Znamienki, w rejo- 
nie Rejgrood—Funcuktejewka na- 
sze oddziały przeszły do ofenzywy 
i rozbijają bandy zebrane na linji 
"ruszy — Robeedąnowka — Stara 


A 


Podlipki i). 
gu 800,000 rubli, 


Pomyślana-i o zaopatrzeniu tych 
przedziąbiorstw  pomocnicząch + 
enerzgję elektryczny. 
| Skoro mówa o roawnoju |rzemq- 
słu, dodamy jeszcze, žo szynnych 
jest teraz około 50 fabryk żelas- 
mych, i niemała ość garbarni z 
produkcją rovzną razem 240,000 
skór, : r 

Oddział popierania przemysłu 
drobnego i domowego udzielił: za= 
|pomóg a zjednoczył związki, różno- 
czasowo 1 w różnych niiejscowo- 
ściach, ogółem £75,000  pracowni* 
ków. Przy wydziale przemysłu do- 
mowego otworzono, w Moskwie , 
miizews prób i wzórów. 
Dla poparcia wyrobu” opata z 
torfu wyasygaowano- w Petersbur- 

Donosilismy przed kilkoma dnis- 
mi na tym iniejsen ò popiersni 
praos władze wytwórezoáci" krooh 
malu | patoti. Dziś sią- dowiaduje 
iny, że a liczby terochmalnt i pato 
czarni będą w r. b. unarodowione 
tlko największe. Średnie i drobni 
pozostaną czasowo właśnością pry" 
witam pod warunkiem jednak. 
zwiększenia produkcji í uregulo* 
wania płacy robotniczej, Drzedsie- 
biorstwem mniej zamożnym władze 
komanjstyczne będą udzielały zasił 
ków pieniężnych, 

k Zmiana waluty. 

Wprowadźona w Polsce w ózasio 
3 letniej okupacji SRS ar 
luta obiegówa—marki t fenigi, be 
dzie niebawem zastąpiona  intą. 
Spłata nowych pożyczek państwo 
wych polskich przewidziana w wa: 
Tucie dotychozasowej lub nowej, 


